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(Nie)wszystko jest serialem 
TEATR NA w o u 1 "Amazonia" o środowisku aktorskim jest 
zabójczo śmieszna, ale Ameryki nie odkrywa 

JACEK ClEŚLAK 

W satyrze Michała Walczaka wy
reżyserowanej przez Agnieszkę 
Glińską najbardziej podobało 
mi się określenie ,.tak zwana Fol
ska". Precyzyjnie definiuje ono 
proces rozmieniania na drobne 
spraw, hm, tak zwanej naszej oj
czyzny, gdy dla polityków i arty
stów są tylko pretekstem do 
udziału w niekończącym się me
dialnym serialu. Thrillerze albo 
farsie, w których chodzi o slup ki 
- wyborcze, oglądalności lub 
sprzedaży. 

Autor .Amazonii" wpisał też 
w monolog Reżysera (rewela
cyjny Krzysztof Stelmaszyk) 
anegdotę o filmie science fic
tion pokazującym katastrofę 
promu kosmicznego na obcej 

planecie i duchy ofiar wokół 
krzyża przed Pałacem Prezy
denckim. Głównie jednak cho
dzi o pokazanie środowiska ak
torów i reżyserów w krzywym 
zwierciadle. 

Grana w Warszawie sztuka 
Walczaka to napędzana wysoko
oktanową ironią, perfekcyj
na maszy.na do produkcji śmie
chu. Glińska wprowadziła ją 
na najwyższe obroty, nie pozwa
lając widzom się nudzić. W prze
nikających się nieustannie pla
nachkilkuseriali,mieszkań,Ma
zur i Amazonii - zaznaczonych 
umownie projekcjami- reżyser
ka kpi z póz i manier. Pokazuje 
ludzi, którzy żyją w amoku ca
stingów, seriali, romansów. Pro
stytucji artystycznej i dosłownie, 
gdy przez łóżko można zdobyć 
rolę, kasę i popularność. 

Glińska obnaża też miałkość 
eksperymentów. Wypaleni w 
chałturach Frania i Mundek 
(świetna Patrycja Solimani Pa
weł Domagała) uciekają świat 
eksperymentów Jerzego (Łu
kasz Lewandowski). Te zaś ba
lansują na granicy bełkotu. 
Wszystko jest kolejnym odcin
kiem gry pozorów. 

Dopalaczem komizmu są pa
rodie gwiazd. Alibi dla arty
stycznych kompromisów cele
bryty Krzysztofa (Maciej Zako
ścielny) stanowi prywatny teatr. 
W postaciJerzegomożna dopa
trzyć się podobieństwa do Lupy 
i Warlikowskiego. Scena wyjścia 
do braw i minoderyjność ukło
nów guru to majstersztyk 

A jednak .Amazonia" pozo
stawia niedosyt. Maciej Zako
ścielny i Agata Wątróbskamają 

ośmieszać papierowe aktor
stwo z telenowel i pokazywać, że 
prywatne życie celebrytów rów
nież stało się serialemnałamach 
kolorowych gazet Niestety pa
stisze są równie papierowe. 

Kiedy Agnieszka Glińska wy
stawiła ,.Mewę" w Narodowym 
-pokazała paradoks współcze
sności: artystów utalentowa
nych, ale pustych duchowo i inte
lektualnie. Spektakl na Woli to je-

dynie karuzela scenicznych ma
sek Wyrazistyportretzbiorowy 
bez głębi. Nasuwa skojarzenia 
z .Był sobie Andrzej .. .". Jednak 
spektakl Strzępki i Demirskiego 
jest czymś więcej niż satyrą: na
ruszenie środowiskowego tabu 
stało się kluczem do rozmowy 
o Polsce. Na Woli taknie jest Mo
że za wiele wymagam od skąd
inąd bardzo udanej tak zwanej 
komedii satyrycznej. • 


